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C. I:. f inansowa d y r ek c ja  krajowa we l /wowie  mianowała przy 
podległych sobie urzędach  p o d a t k o w y c h : p rowizorycznym poborcą 
ił.  klasy poborcę  podatków Iii .  klasy Adolfa. Teichńiunna .; p o ­
borcami  III. klasy kont rolorów urzędu podatkowego  Alescatulra 
P ozniaka . Ja n a  B rucknera  i E dw arda  S ch n e id era ; kont ro lo-  
rami Ił. klasy kon tro ło rów Ul. k l a sy:  Bazylego kieleckiego., K a ­
rola K irchnera , K aspra  Truzińskie t/:>, F ranciszka  K linika, A n ­
drzeja H ani łow icza  i K arola Fu chcą., a kontiroloraini DI. klasy 
of ic j ałów urzędu podatkowego lVA dolfa Sch iller dr Sch ilden fe /d , 
'Józefa Ja ń itśch h a ,-1 Wilhelma, N ies/enhergera , A texego N ie- 
dzwiedzkiego  i Antoniego B rujleru .

L wó w,  2. września 1864.

Gmina '/jarojsko, w obwodzie sanrborskim nbowiązała się po 
wieczne czasy dla zaprowadzenia r egularnej  szko ły  parafialnej u 
siebie, wystawie na cześć zapisanego pod N. top.  133 d. - 1(13 n. 
pas twiska  gminnego budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela 
i u t r zymywać  zawsze w dobrym, stanie,  a tymczasem postarać sio 
o umieszczenie szkoły i nauczyciela w innym najętym domu, s p r a ­
wiać porządki  szkolne,  na opał  szkoły dos ta rczać  rocznie 2 niż. 
aus t r .  sagów d r z e w a ,  a nakoniee każdoczesnemu nauczycielowi,  
k tó ry ma oraz pełnić s łużbę diaka z pobieraniem: Zwykłych,  po łą ­
czonych z tein dochodów,  i ze swej  dotacyi obowiązany będzie 
opłacać koszta czyszczenia szkoły,  płacić rocznie 50 złr.  w. a. go ­
tówką.  dodawać mu de) tego 8 mierzyć ży ta  w ziarnie, ,  a nadto 
odstąpić mu do użytku cześć wspomnionego pastwiska gminnego 
objętości  800 sążni kwadra towych  i g ru n t  po łożony pod N. top.  
411 d . - 8 ? 4  n. rozległości  2 morgów i 600 sążni  kwadratowych.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną dla ogółu dążność ku po­
parciu oświaty między ludem wiejskim podaje się z wyrazem uzna­
nia do wiadomości powszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.  »»
Lwów,  17.  września  1804.

m ciirzędo.w a.
L w ó w , 28 . w rześnia . , ,ci 

Podług doniesienia ' telegraf icznego z I s c li 1 u z 26. b. iii. 
p rzybył  tam N a jja śn ie jszy  Pan  dnia t ego o godzinie 2. zrana 
w naj iepszem zdrowiu.  “ ł  • y n ł a u •

Paryzk i  dziennik P atrie  opowiada t e ra z  szczegó łowo r o z ­
mowę hrabiego Sar t iges  z Ojcem 8 w. i kardyna łem Antonel l im o 
f r ancuzko-włosk ic j  konwenc j i .  Obadwaj oświadczyli ,  że wiadomość 
ta niezadziwia ich, gdyż pojmują oni, że oknpacya f r ancuzka nie-  
może I rwać  wiecznie.  Cesa rz  —- mówili oświadczał  zawsze 
w sposób lojalny,  że okopacya j e s t  głównie natu ry  prowizoryczne j ,  
a Papież dodał,  że co do zobowiązań,  jakie przyję ły  na siebie 
Wło chy  względem Erąncyi ,  nie ma on na razie nic do powiedze ­
nia, gdyż wymaga t.o dojrzałej  rozwagi ,  nim będzie mógł  objawić,  
jakie wrażenie sprawia na nim nowa syluacya,  p rzygotowana dla 
Papiestwa.

O wypadkach w T  u r  y n i e z czwar tku  p rzynos i  t e legram 
następujące szczegó ły :  W c i ą g u  dnia zdarza ły  się k i lkakrotnie  zb ie­
gowiska,  i zbrojne bandy przechodzi ły  ulicami. Wieczorem o g o ­
dzinie lOtej uderzy ły  te bandy na karabinierów,  ustawionych p rzy 
bramie pałacu policyjnego, i r aą i ły  im dwóch ludzi. Wo jsko  odpo­
wiedziało j enera luą  sz a r z ą ;  z cywilnych poległo 20,  a wielu było 
Ganionych, a wojsko,  miało 10 zabitych.  Po tern s tarciu rozprószyły  

1 się t łumy bez dalszego oporu i nie stawiając wca le barykad.  Dnia 
25go b. ni. panował  już  zupełny spokój w mieście.  Zapewniano,  że 
Dauza przyją ł  tekę spraw wewnęt rznych,  Seila finansów, a j e ne ra ł  
Petit i wojny.  Lai t iarmora obejmuje prezydenturę gabinetu i mini­
s t e rs two  sp raw zagranicznych,  i wybór  jego obudzą powszechne

zaufanie.  Donoszą teżyiżc w Messynie,  Reggio i w Kalabryi  robiono 
dcmoi i s l r ac je  na -korzyść f r a ncuzko-włoskiego t r aktatu.

R zym ska Kor.- z 25. I>. ni. ogłasza m o w ę . kardyna ła  Iłon- 
nee!i(?śr.k miana przy sposobności  nadania mu barelu,  w której  po­
wiada fen kardynał ,  że Ce sa rz -p ra g n ie  zawsze gwarancyi  świeckiej  
władzy Papieża.

O odwiedzinach Jego Mości Cesarza  rosyjskiego w Ił e r  l i ­
n i e  powiada Nordd. A l Ig. 7Ag., że mają one wyłącznie cechę.- 
familijną.  Nie zos tał a nakazana żadna gala; '  panowie występują 
w małym uniformie i udają się t ak na manewry,  a dla swobodnie j­
szego stosunku między dostojnymi k rew nym i ,  za ją ł  Jego Mość 
Król  oa czas pobytu Cesarza  również mieszkanie w pałacu miej ­
skim. a to w apa r t amentach  położonych  nad pomieszkaniem ce-  
sarskiein.

Duński Faedrelandet z 24go  b. m. donosi  z Jut landyi ,  że 
wymarsz  sprzymierzonych zos ta ł  zawieszony ;  ciągną oni napowfót  
w k ierunku północnym, i s łychać,  że j e ne r a ł -por uczn ik  Falkenste iu 
chce znowu p rzenieść g-łówną kwaterę do Aalborga.

Ytiadomości te legraf iczne z P ółnocnej Ameryki, są z 16go 
września,  J e ne r a ł  Sbe rm aa  rozka za ł  wszys tkim mieszkańcom Atlanty 
opuścić miasto z ruchomym majątkiem swoim i udać się na po łu ­
dnie lub na północ.  Ca ła  lewa linia armii  unionis tów przygo towana  
j e s t  na gwał towny  atak ze s t rony j e ne r a ła  Lec.  Republikanie odnie­
śli zwyc ięz lwo p rzy  wyborach  w Maine’ a szefowie demokra tów od­
stąpili dla miłości pokoju od kandyda tury  M’ Clellana.

L u < n » -  . 26.  września.  Rozsze rzen ie  p rawdziwe j  oświaty 
między ludem wiejskim,  stanowi  j edno z g łównych  zadań czasu na­
szego ; j a k o ż  zaprzeczyć  nie można,  iż zadanie to rozbudza coraz  
więcej  powszechną  uwagę,  że mnożą sie usi łowania dążące do do­
pięcia zamie rzonego  celu. Liczba szkó l  wiejskich pomnaża się 
z każdym rokiem,  zakładają je po większej  części  gminy same, 
p rzy  pomocy duchowieństwa o b u  dwu obrządków.  Wysoki  r ząd 
rozc iąga t roskl iwą swoje opiekę nad nowo wrzas ta jącemi  szkolnemi z a ­
kładami i wszys tko za pow iad a ,  że p rzeciągu lat ki lkunastu lud 
wiejski  w Galicyi wyjdzie z dotychczasowej  ci emnoty i stanie pod 
względem oświa ty na równi  z ludami w zachodnich częściach mo­
narchii ,  co stanowczo p rzyczynić  się może do podniesienia go pod 
względem moralnym,  pozbyciem sie wad i nałogów,  k tóre  mu do­
tąd za rzucano.

Pomnaża jąca się l iczba szkółek  wiejskich wywołuje  pot rzebę  
co raz  większą zdolnych i sumiennych nauczycieli ,  k tó rzyby  niemi 
k ie rować mogli .  Dla zadość uczynienia ważnej  tej potrzebie za ło ­
żono w Lwowskie j  archidyecezyi  g recko katol ickiego obrzędu,  w gma­
chu seminaryum klerykalnego  za razem seminaryum dla nauczycieli ,  
w celu zaopa t rzen ia  w mieszkanie i żywność biedniejszą młodzież,  
sposobiąeą sie do zawodu nauczycielskiego,  k tó raby  pod wspólnym 
kierunkiem i nadzorem,  wolna  od t rosków o ut rzymanie się, w nau­
kach do p rz ys z łe go  swego powołania pot rzebnych sku tecznie ćwi ­
czyć się mogła,  ulegając za razem porządkowi  i karnośc i  domowej,  
gwol i  zahar towania  się w cnotI iwcm4 życiu,  bez k tó rego  w za w o­
dzie nauczycielskim użytecznym być nie można.  S la tu ta  nowego 
seminaryum dla nauczycieli  pod dniem 24.  czerwca b. r. p rzez  c.

' k: namiestnictwo potwierdzone zostały.  W e d łu g  nich zakład cały 
stoi pod w-spólnym nadzorem nadinspektora szkół  dyecezalnych i 
c. k. r ady  szkolnej .  Kieruje zaś nim bezpośrednio dyrek to r  przez  
konsysto rz  metropol i ta lnny g recko-katol icki  w porozumieniu z c. k. 
namies tnictwem zamianowany,  mający sobie dodanych do pomocy 
dwóch p refektów,  wybranych z poś ród  alumnów* seminaryum k le ­
rykalnego.  Do nich to wspólnie należy czuwanie nad porządkiem 
domow-ym a za razem nad pilnością,  moralnością i dobrem p r o w a ­
dzeniem się kandyda tów do stanu nauczycielskiego.  Dy rek to r  j e s t  
oraz adminis t ra torem funduszów zakładu,  układa prel iminarz wy ­
datków na każdy  rok  z góry,  podając t akowy pod zatwierdzen ie
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n ad z o r có w  zakładu,  lo j e s t  c. k. r adz cy  szkolnego i nad inspek to ra  
szkół  dyecezyalnych.  Umieszczeni  w seminaryum kandydaci  s ł u ­
chać mają nauk u  publ icznym zakładzie przygotowania  do stanu 
nauczyc ie lskiego,  p rócz  tego ówiezyc sie^liedą w śpiewie kośc ie l ­
nym i oswajać z rytuałem kościoła  g recko  katol ickiego.  S la tu ta  
p rzep isują  za razem porządek  domowy i ro zk ład  czasu,  k tó rego  su ­
mienne użycie ze s t rony  seminarzystów pr zez  dyrek to ra  i p refek­
t ó w  ściśle p r ze s t r zeg an e  być ma.

Fundusze  nowego zak ładu składają się na jp rzód z stypendyi  
przez  wysoki  r ząd dla 10 seminarzys tów w ogólnej sumie 030 
wyznaczonych ,  oraz z darów przez  publ iczne składki  zebrać 
mających.  Ktoko lwiek z łoży na r az jeden j ako d a r  przynajmniej  
50  zł r .  lub zobowiąże sic do rocznej  składk i  w ilości przynajmniej  
5 złr . ,  wpisany będzie j ako funda tor  zakładu w księgę na ten cel 
u t r zymywaną ,  osoby zaś pomniejsze składki  ofiarujące,  j ako do br o­
czyńcy zakładu uważani  będą.  P iecza  nad całym majątkiem zakładu 
należy do konsystorźa  metropol i talnego grecko  - katol ickiego,  k tó r y  
s t a ra ć  sie będzie o korzys tne  użycie funduszów lokowaniem ich 
w gal icyjskiej  kasie oszczędnośc i  lub ulylizowaniein ich w sposób 
j aki  za właściwy uzna.  N ad i nspek to r  szkó ł  dyecezyalnych ma obo­
wiązek  skont rowania  przynajmniej  kwar ta lnego  funduszów zakładu,  
i z łożenia konsys torzowi  metropol i ta lnemu relacyi  z odbytej  t a k o ­
wej  czynności .  Zaś  c. k. i n s pek to r  sz kó ł  k rajowych  ma prawo 
wglądania  każdego  czasu w za rząd  funduszów seminaryum nauczy­
cielskiego.; i w razie pot rzeby przedstawienia  wysokiej  władzy k r a ­
jowe j  wniosków do usunięcia dos t rzeżonych  us te rko w, na p rzypa dek  
gdyby  t ak owe  brevi mami usunięte być nie mogły.  Z wpływów i 
w y da tk ó w  seminaryum nauczycie lskiego,  konsys lo rz  metropol i ta lny 
z ł oży  corocznie c. k. Namies tnictwu,  najpóźniej  do końca sierpnia 
każd ego  roku szczegó łowe rachunkowe  sprawozdanie ,  k tóre  w do­
datku urzędowym do Gazety lwowskiej  ogłoszone będzie.  Na p r z y ­
padek  zwinięcia seminaryum nauczycielskiego,  majątek i fundusze 
j ego  nie mogą być obrócone na inne cele, j eno  na korzyść  szkół  
w lwowskiej  archidyecezyi  g recko-ka tol ick ie j  pod względem konsy-  
s to rz a  me t ropol i ta lnego zostaj ących.

Ostatni  p a r a g ra f  s t a tu tów z 12. paragra fów złożonych,  t r ak tu je  
o przyjęciu do nowego zakładu.  Kandydaci  winni się wprzód  p o ­
s t a rać o przyjęcie ich do kursu naukowego zakładu p r zy g o to w a w ­
czego pedagog icznego;  przyjęcie  do seminaryum nastąpi za wspólną 
uchwałą  nadinspektora szkół  dyecezyalnych i e. k. r ady szkół  lu ­
dowych ,  w porozumieniu z dyrek to rem wzorowej  szkoły głównej  i 
z  dy re k t o r em  seminaryum.  Komisya ta s tanowić będzie za razem o 
l iczbie seminarzystów każdego  roku  umieścić się mających,  dopóki 
zaś seminaryum pobierać będzie s typendya przez wysoki  rząd w y ­
znaczone,  zawsze przynajmniej  10 seminarzystów umieszczeni byc 
muszą.  P i z y  przy jęc iu  kandyda tów wzgląd miany będzie na tycb,  
k tó r zy  znają śpiew kościelny,  lub szczególne mają do śpiewu uspo­
sobienie.

T ak a  j e s t  w g łównych punktach t r eść s ta tu tów nowego za ­
kładu,  o k tó rym wnosić można,  iż uczyni  zadość jednej  z głównych 
pot rzeb  kraju,  ksz ta ł ceniem zdolnych i moralnych nauczycieli .

1 l
Konarchia Austriacka

W l e d e ń j  26.  września.  ( N ow iny dw oru.) Wczo ra j  po 
południu o godzinie  ’/só. odjechał  N a jja ś . P an  w towarzys twie  
Wielkiego  Księcia toskańsk iego  Ferdynanda, Księcia saskiego A l ­
berta , Księcia bawarsk iego  Karola. Teodora , adjulanta hrabiego 
Crenneoitle i z l iczną świ tą  do Iscłilu. Odjazd nastąpi ł  z  dworca 
kolei  w Penzingu.  —  Ksi A lb e r t , nas tępca t r onu  sas k ie go ,  
p r zyb y ł  do Wiednia w sobotę wieczorem,  mając w świcie swojej  
k i lku wyższych  of icerów saskich.  J e g o ’ M o ś ć ' Cesa rz  przyjmo.wał 
dostojnego gośc ia  we dworcu  kolei  i odjecha ł  z nim za raz  do 
Schónbrunnu.  ’ ‘ 1 "
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(S zc ze g ó ły  rozruchów u> Turynie. —  Eóżne w iadom ości.) 
Const. Oestr. Z lg . podaje nas tępujące szczegóły  o wypadkach 
w Turyn ie  w dniu 22. w rześn ia :  W  dzień s t a ły t łumy hałasujące 
p r ze d  gmachem kw es tu ry ,  na placu Ś.  Karo la  i p rzed redakcyą  
dziennika u r zę do weg o  Gazetta di Torino. Loka l  r e d a k c j i  chciano 
sz tu rmować  i poczęto  j u ż  rozbi j ać drzwi  i okna.  W ie c z o r e m  t u ­
mult  s ta ł  się groźnie jszy,  s łyszano okrzyk i  precz z ministrami,  
p recz  z F r a n c j ą ,  niech żyje Gar iba ld i!  Płac San Carlo musiał  być 
po kilka r azy  za jmowany  p rzez  karab in ierów i kilka osób w na­
t łoku uszkodzone zostały.  W  mini sieryum spraw  wewnę t rznych 
odbywała  się r ada mini st rów,  lud zgromadz i ł  się przed pałacem i 
groz i ł ,  iż się do niego dobędżie.  Około 160 ka rab in ie rów musiało 
a t akować  lud b a g n e t a m i , k tó ry się w j ednem miejscu rozchodzi ł  
a w drugiem znów gromadz ił .

Mun.icypalność kazała 
lecz

bić na t r w o g ę  i zwoła ła  gwaiidyc na­
ro dową ,  lecz ta  w małej tylko l iczbie wystąpi ła .  Lud zaś zajął  
dobosza i uzbrojony w kije i sz tylety ude rzy ł  na karabinierów,  
p rzyc zem jeden oficer i ki lku żołn ie rzy ranieni  zostal i .  Wojsko 
poczęło się bronić i dało t r zy  wys trza ły ,  Kilku obywateli  ubito 
na  miejscu,  wielu innych raniono.  Wszc zę ło  się największe zamie­
szanie ,  i ludzie uciekali na wszystkie s t rony.  W k r ó tc e  zebra ła  się 
znów kupa  ludu na placu zamkowym,  lecz wojsko ja  wnet  rozpę­
dziło.  Z  obozu pod San Maurizio posłano wojsko do miasta i 
obecnie stoją w T uryn ie  4 pułki  piechoty i t r zy  pułki  jazdy ,  jeden

< VB ^
V, ojsko obozuje na

J f  o f r  j-  ?
batal ion bcr śa l ie rCw i t r zy  bate ryc ar tyleryi
placu broni  i na placu z a m k o wy n r r W  zbu rżenie umysłów dosz ło  do 
najwyższego  stopnia.

Z Uzymu donoszą,  iż na konsystorzu 
Ojciec św.  doręczy ł  kapelusze kardynalskie

$94

i T rcvi sauato.  Jego 
którymi  12 biskupów in partilnis 
założona została.

z dnia 20. wrześn ia  
kar  i)y n ało m Rohli :vcIi iśc 

Świątobl iwość zamianował  23 bifkupów,,  między 
Na wyspie Malcie, nowa ł lyecezyą

Ś>,!

f, LPobyt cesarza_ rosyjskiego w  B erlin ie .)  Gazeta k rzyż owa  
ber l ińska robi nas tępujące uwag i -z  powodu bytności  cesa rza  ro sy j ­
skiego na dworzę ber l ińskim.  „Głowa- rodziny panującej  w llosyi 
bawi pod gośc innym dachem zamku k rólewsko pruskiego.  Zamek  
poczdamski  s ta ł  sie miejscem hisforyeznem pod względem stosunku 
Prus  do pańs twa ,  k tórego potężnego władzcę dziś w gościnie p o ­
siada,y5d chwili pamiętnego i płodnego w nas tępstwa pobytu z nim 
AIexandrn I. do ścisłych węzłów r od z i nn y c h , które stosunki  P rus 
mocniej j e szcze  -związały z wie lką-północna m o n a rc h i ą ; ażeby zaś 
i w przyszłości  tak pozos ta ło ,  cesa rz  AIexandcr  )I. ma dla s ym bo ­
licznego wyra zu  tego  życzenia  dwóch synów swych  około siebie, 
z k tó rych  jeden jest  dziedzicem korony rosyjskiej .

( Okręt a a.ustrijackie w  zatoce Brem  erb a fe n .)  Do W eser  
Zlg. p i szą :  Odkąd eskadra aus t ryacka ożywia zatokę Brem erhafetr  
widzimy tu kształ tne uniformy oficerów aust ryackich.  Po ulicach 
rozlegają się g łosy majtków,  k tó rzy  zachowaniem sic swojem na"- 
s t r ęczają  nie jeden p rzedmiot  do śmiechu,  a czasem do poważn iej ­
szego zastanowienia .  W  ogóie majtkowie aust ryaccy są wysmukli  i 
silni, podczas gdy pruscy są nieco niżsi ,  krępi  i po części młodsi.  
Znajdujący się lu oddział  floty ausl ryackiej  składa sie z okrętów 
„S eh w a rz e n b e rg ” o >0 działach i z 550,  ludźmi ; ,,l l a d e t zk y” o / 32
działach z 390 lu dź mi ; „Fr iedr ich.” o 28 

-.ystkie poruszane siłą pary i opat rzone
340  ludźmi, 
pomocniczą :

działach z
wszystkie poruszane siłą pary i opat rzone . są .szruhą  
dalej „E l i sabe th” ' parowiec na kołach o 9 działach z 19 ludźmi.  
Łó d ź  kanon ier ska  „Sec l iund” został a  naprawiona,  i j u ż  z t ąd  odpły­
nęła przed kilkoma dniami.  P ruska korwe ta „Yictor in” stoi j e szcze 
w nowym po rc i e ;  ok r ę t  ten jednocześn ie  z okrę tem . .Augusta” z<m 
sta ł  tu tego lata uzbrojony.  „Yic to r ia1-* ma około 23 0  stóp długom 

około 36 stóp szerokości  i około 18 stóp g łębokośc i ;  j e s t  zbu-S C I ,

dowana bardzo mocno,  i była p ie rwotnie p rzeznaczona dla am ery ­
kańskich s t anów skonfederowanycb,  k tórych zamówienie r ząd pruski  
przy ją ł  później  na siebie. Okrę t  ten j e s t  opat rzony sz rubą  pomo­
cniczą,  i był  budowany jednocześnie z „A ug u s t ą” w warsz tat ach  
firmy Atma n  w 13ordąaux. Maszyn dosta rczył  dom Mazeline et Oom. 
w H a v r e ; leżą one bardzo głęboko,  prawie całkiem pod linią w o ­
dną dla bezpieczeństwa od kul. Po obu s t ronach tychże  znajdują 
sie sk rzyn ie  na węgle,  k tó re  obejmują razem około 400  beczek  w ę ­
gli. Ilość węgli  spot rzebowanych przy pełnem ciśnieniu pary wynosi  
okołó 35 beczek n a : 24  godzin,  p rzyczem okr ę t  robi  około 13' ,. ,  
węz łów na godzinę.

Korweta  aus tryacka „R ad e tz ky ” odpłynęła przed ki lkoma 
dniami do por tu Geestemiinde,  gdzie ma być naprawiona o ile tego 
potrzeba.  Załogi  okrętów stojących, w. za toce odbywają ciągłe ć » i r  
cze.nia w wykonywaniu rozmai tych  ewo luc j i ;  górne  żerdzie co d z ie n­
nie są zdejmowane i podnoszone,  i zadziwiającą j e s t  s zybkość,  z jaka 
odbywa sie ta ; praca zwykle tyle czasu wymagająca ua okrętach 
kupieckich.  „S ch w a rz en b e rg ” jost  ozdobiony pawilonem kon t r adm i ­
rała Tegelhoff .  Niedawno mieliśmy sposobność oglądać wszystkie  
części tego okrętu.  Nie widać już  ani śladii walki  pod Helgplnu- 
dem;  tylko kilka kul, k tóre  mocno ulkwijy w twardem drzewie,  i 
k tó re  tam pozostawiono na pamiątkę,  przypominają j aki  widok p r ze d­
st awiała ta ściana w owym dniu,  i ułatwiają f an taz j i  uzupełnienie 
obrazu wałki.

Dopóki  układy o pokój nie- zos taną ukończone ,  flota au s t rya ­
cka według wszelkiego p rawdopodob ieństwa pozostanie na naszych 
wodach,  j e d na k  po zawarciu .pokoju ma być odwołaną na morze 
bał tyckie.  —  S łychać że mają także  ukazać sic na W e zer ze  okryta 
a u s t r i a c k ie  znajdujące się t e raz  na r zece Elbie,  a .mianowicie okre!  
l iniowy „ K a i s e r ”, tudzież o k r ę t  pance rny „Don Juan d ‘ A us t r i a” /  i
„I i a i se r  Max” 
korzyścj .

do czego nasza za toka nas t ręczą wszelkie pożądane 

• )
* IWU’ ffl ; „

l i i e .

W a r s z a w a  , 23.  września.  ( Ocenienie reskryptu  cesar­
skiego . —  L kaz o złagodzeniu ka r .)  Jo u rn a l de S t. Pelersbourg  
ogłaszając r e s k ryp t  Najjaśn.  Cesarza  do Namiestnika w  Królestwie 
Dolskiem, k tó ry  podal iśmy we w c z o r a j s z y m  numerze naszego dzien­
nika, powiada :  . u,‘ •" si

żby tecznem byłoby zalecać uwadze naszych czytelników r e ­
sk r yp t  cesarski  do Namiestnika Jego Cesar skie j  Moś di w Król  j s twie 
Dolskiem. Dokument  takiej  doniosłości  sam sie zaleca uwadze  po­
wszechnej .  Żałujemy,  żc rozciągłość sześciu ukażów cesarskich nie 
pozwala nam ogłosić je jednocześnie ż r e skryp tem Jego- Cesarskiej  
Mości,  gdyż tak w ich całości,  j ak  i w Szczegółach zastanawiać 
się należy nad temi środkami ,  k tóremi  Króles two1 Polskie obowią­
zane j e s t  in i c j a tywie Najjaśn.  Cesarza  i Króla,  "apro r - .,i,: i 

„Ani ważne i liczne trifdyVJ‘ańi smutny obowiązek uśmierzano1 
„rokosżu.  zawczasu p rzygotowanego,  nie zdołały pows trzymnć dzif j  
„ łalności  r ządu cesarskiego na d r o d z e , ’ na k tó rą  wszedł  śmiało >

. ii/J i do ua J l
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li a k tóre j  pos tanowił  s tawiać  k roki  pewne,  lecz należycie olimy- I i z dniem ogłoszenia niniejszego ukazu pod żadnym pozorem miej-
■ ślanc, k tó rych  tiis nie zdoła ani zwolnic ani przyspieszyć « i '.aSf mieć lii# może. d :>- e9;mox| w ni l-( ,q

że wypadki  usprawiedl iwi ły nasże p rzewi - '

Tak  przomawial i śmy do naszych czyte ln ików równo rok  letnu j Art .  3. Kara chłosty rózgami,  jfcśli -rtie j e s t  połączoną z . i n ń a 1
;zem piśmie z 11.  września 1803 .  ■ ]jaką kara,  zamieniona być ma według- izasad wskazanych w .arty­

k u ł a c h  89.  i 90.  kodcxu kar  głównych i poprawczych w Królestwie,w 
na .osadzeniu w wieży, lub na areszt ,  ze skróceniem ich t r wan ia  b 
podług ar tykułu 5. niniejszego 5ukażiw 6i* .nw, • biot* * .łucj* luje, 

i Art .  .4. ■ it;o!ioty. w rotach aresztanekicl i  pod, względem ich 
t rwan ia ,  . d z ie l i ć .{ie. odtąd i f edu  na n.ąptepująee s topnie:  pierwszy 

! o d « 3 %  lat, do 4. .drugi od 3 do ,3 Va), t r zeci  od ,2' ś j  do 3,  czw ar ty  
od i l / g roku do .21;);, J a t  i; piąty cn i j ednego  dn jednego i pół  roku.  r 

Cztery,, lata go bój:u według noz y/.szego złagodzen ia ,  odpowiada 
•"lob najwyższpi.uu zakresowi  tci kar-y, oznaczonej  u; kodeksie kar.

q .Ar,tę .5., Zakreś lone  kpdexein karnym t rwan ie  ka ry  osadzenia 
,w  domu r o bo cz y m ,  w twierdzy,  w domu poprawy lub w wieży 
skracany będzie,  przy. w y r z e c z e n i u , k o r y  o jedną t r zecią  cześć,

. a, p r zy  t okolicznościach , winę zmniejszających,  — , o połowę.
■ Art .  (i. F.rzy zamignie na zasadzie j tg t y ku h i  : 85 kodexu kar ,

' kf.i*y oddania do cywilnych popraavc$ych r o t  :ires.y,tqnckicli, na- ką ie  
osądzenia w d o mir rob-oezynij,  t >k kobietom w każdym razie,  jako 
t eż mężczyznom,  dla ;>odes/Ję»;o .rcicku, jZgrzybialości lub z innych 
p rzyczyn  t!o r ob ó t  w rotach  niezdatnym,; czas t rwania robót  i o sa ­
dzenia zwiększany być nie powiądem ; Ł ,

Art .  7., Po s tą nn wio nc ; wyżej złagodzenia kar,  zas tosowane być 
mają ;t , i  do osób; poć sądepj, zostających,  jako też i do skazanych 
wyrokami ,  chacjążhy te jstały się - już praw-omceiienii,- lecz nie zo- 
gtaljz jesz.czc wprowadzone  w . wykonani  i;. , , dr^r i  *.« nł

Art .  8. Obowiązujące w niektórych cześeiah Króles twa [ 'ni­
skiego przcpjsy p rocedury kryminalnej  pruskiej , ,  co- do wymierzania 
kary pod-zwycząjncj uchylają,  się i w sku tek  tego,  we wsze lkicu 
p rzypadkach (yui  p r z e p i ę l i  określonych.  Sądy odtąd władne będą 
na za jadz ie  wykry tych w toku ś lcdiatwa poszlak i w miarę ich 
ważności ,  skazać podsądnego na kąrę zwyczajną,  pra.wcm pos tano­
wioną, ,-lub zupełnie uwolnić go od tej kary.  j  ...

Art .  9. Rozwinięcie niniejszego , u k a z u ,  j k tó ry  w .  dzienniki '  
praw zamieszczony by.p n.a,^, radzie. adminis t racyjnej  Króles twu p o ­
lecamy,, wykonanie zaś tegoż ukazu wkładamy na .Komisye rządojye 
sprawiedliwości ,  i sp raw wewnęt rznych.

D;vn w Jugenbc imią^ tppd  Jżarmsz lad tcm) dnia 30.  sierpnia 
(1.1. wrz eśn ią )  1804 r. • „ q , . "  ■ o| ,imu 0 ”  ” . ^

(podp i sano)  Alexonder. , . JŁW mx,
1' rzcz Cesa rza  i Króla

minister  se k re ta rz  stanu ( pod .4 W.  Platonów, ilr Oli -jur ‘ i9.viq U J \vr
mi icffi " ni] jaaimn

w naszem jii 
P rzy  znać

d y w a n i a .  ,
Ruch pows tańczy  l i c  był j e szcze  całkiem uśmierzony,  gdy 

ukazy  z 19. lut ego (2 .  m a rc a )  1804 rozwiązały  wielkie zadanie 
społeczne Polski .  ' ' i

Uwolni ły one ludność wiejska K ró le s t w ,^  to jest  znaczno 
większość narodu z pod gniotącego jarzma,  k t ó r e ' n i  niej ciążyło i 
którfego ch a r ak te r  wyłacżnid* feodalny osta ł  sic był  pohtiirfo czasów 
i postępu nowoczesnych idei.

Uchroni ły  o n r j  miliony istot  łódzkich- od nędzy prołetaryatu,- 
i za pomocą s łusznego systemu indcninizacyi uczyniły ich prawymi 
posiadaczami g r un tów  upraw lanych poprzednio,  p r zez  nich na k o ­
rzyść  bardzo  małej mniejszości .  -iu ■ l a  ' i - tu n d ' -

Przc.z zaprowadzenie,  gmin i zgromadzeń  ryięjśkich dały oąę 
ludowi polskiemu możność brania .udziału w j ęgg  . in teresach lok a l ­
nych i bezpośrednich ,  w mierze* samorządu  racyonali iego,  tak,' jod-.. 
powiodniego obyczajom i t r adycyom 1 mlów słowiańskie,!:.

N a r e s z c i e . zniosły one te. władze feoda-lną, będącą- .■anachroni­
zmem prawdz iwie  niesłychanym i wykonywaną p r zez  trzy*lub cz te ry  
tys i ące właściciel i  dóbr  ziemskich.  k tó rzy  pełnili po wsiacli obo­
wiązki wójtów gmin.  < A

Takie  są rysy ogólne teg-o w i e l k i e g o  ś rod ka  i isamowolnienia 
społecznego ' ,  zapowiedz ianego ukazami cesarsSiemPą ogłoszoneini  
p rzed pól rokiem,  i będącego obecnie na d rodze zupełnego i nale­
żytego w y k o n a n i a .  , y; -ii  n

Lec z  ni c  dość było Us u ną ć  choroby  społeczne,  k tó re toczyły 
Pol skę,  nie dość by to p r ac ow a ć  bkoło. materyalnegoy Ze, tak powiem 
usamuwolnięnia  n a r o d u .

Należało t akże  zwa lczyć złe moralne,  któreni  był  on dotknięty ; 
należało p rzys tąpić dn jego usam-owolnienia pod wzgl-ęde)u- um ys ł o ­
wym,  i nie .przesta jąc dbać o dobroby t  pokoleń obecnych,  poi!tv- 
śleć- o p rzysz łych  pokoleniach i uchronić j e »„o d  tych nierozsądnych 

uniesień,  k tóre sp rowadziwszy nieszczęście na tyle osób, lamo- 
wały dotąd pomyślność całego k ra ju / ;

Taki  j.est cel ukazów,  które Najjaśm Uesa rz .  podpisał  w dniu 
św. Alexandi-a. 1 1 1

Założen ie  wielkiej l iczby szkół  - elementarnych,  k tórych  -zarząd 
powierza się samymże gmizom;  reo rgnnizacya  Szkół ś rednich i wy ż­
szych : założenie w Wa rs za wi e  uniwersyte tu,  k tó ryby  używał  tychże 
samych praw i przywilejów' ,  co i un iwersyte ta  ruskie ; o twarcie na 
nowo szkół  .żeńskich,  r e forma g im n a z j ó w  i kursów- pedagogicznych 
oto co nadaneir  zos tało Polsce^ korzysta j ąc  „ z  p ie rwszych  dni us ta ­
wiającego się wr Polsce porządku i s p o k o ju /1 net , »ysl ;•

O b o k  t ó g  o k o d e k s  k r y m i n a l n y  u l e g ł  o b e c n i e  W a ż n y m  z m i a n o m .  
Kary c i e l e s n e  z n o s z ą  s i c ,  i n n e  z a ś  k a r y  k r y r t i ł h a l n e  u l e g a j ą  z n a ­
c z n e m u  z ł a g o d z e n i u .

Polacy powinniby być tern wdzięczniejsi  ża t ak  wyt rwa łą  i 
wspaniałomyślną do br ocz ynność ,  ża  najdostojniejsze oświadczenie 
zapewnia  iin dziś,  iż „zadaniem Rosyi co do Kró les twa Polskiego,  
„powinna być  zupełna bezst ronność względom wszystkich sk ła do­
wych żywio łów jego ludności.

Spodziewać się t akże  należy,  że nie s t r aca  oni z oczu i tego, 
iż „dozwalając młodzieży polskiej kształ cenia sio W jej  własnym 
języku®, postanowiono uchronić od wszelkich pokuszeń 1,300.000 
mieszkańców- należących do rozmai tych narodowośc i  i wyznań i s ta-  
.noił jących przeszło j edną t r zecią część ogółu ludności  Królestwa.

W Polsce nareszcie tak samo jak i gdzieindziej ,  po t rzeba  bę ­
dzie przyznać,  że faktn n iezaprzcczdne p rzychodzą  stale na pop ar ­
cie tego, co gabinet  cesarskie powiedział  w; dokumencie pa t eraz  
historycznym.

„Mój dostojny Pan,  pisał p rzed rokiem wicekanc le rz  państwa,  
„nie przestcije być ożywionym Sieciami  j a k  nnjlepszemi dla Polski  
, /  jak najbardziej  pojednawczemi dla wszystkich mocarstw- zagra-  
. .nicznych. Pomyślność wszys tkich Jego poddanych wszelkich naro-  
„dow-ości i wszelkich przekonań rel igi jnych jest  obowiązkiem,  j a -  
„kiego Jego  Ces. Mość podjął  się w obec B o g a , . s wego sumienia i 
„swych ludów. Najjaśn.  Cesarz  poświęca wykonaniu tego obowiązku 
.wszystkie swoje us i łowan ia /1 <t*l>.

D ziennik W a r ,  ogłasza następujący ukaz najwyższy o z ł a ­
godzeniu ka r  głów nych i poprawczych w Króles twie  Po l sk i em : T 

Z Bożej łaski  My Alexandcr  l igi  , Cesarz  i samow-łndzca 
wszech Bosy:.  Król polski,  Wielki  Książe finlandzki etc.  etc.  etc.

l Tkazein naszym z dn. 17. kwietnia 18G3 roku złagodzi l iśmy 
su rowość  ka r  głównych i poprawczych,  wymierzanych w Cesar stwie  
Naszem za przestęps twa i wykroczenia.  P rzekon awsz y  się obecnie,  
że w Królestwie; .Folskiein stopniowo ustala sio naruszony czasowo 
prawny porządek,  uznaliśmy możebnem wprowadzić  i tam środki  
złagodzenia kar .  podobne Wprowadzonym w wykonanie w C es a r ­
stwie,  i w skutek togo postanowiliśmy i s tanowimy:

A r t y k u t  1.  P i ę t n o w a n i e  przestępców- s k a z a n y c h  n a  k a r ę  g ł ó w n ą ,  
n i e m n i e j  k a r a  c h ł o s t y ,  w z a m i a n  l ub dla  z a o s t r z e n i a  i n ne j  k a r y  z a ­
w y r o k o w a n a ,  o d t ą d  z n i e s i o n e  z o s tu . ą . '

Art;. 2.  Istniejąca d o t ą d  w K r ó l e s t w i e ,  na z a s a d z i e  osobnych 
z dawt . -eh czasów-  pozostałych tani ustaw miejscowych,  chłosta

iinn Ja#

ii a. ' '  la- to *' tlsialoBSiw i  
(Obecne położenie wojenne w północnej Am eryce.) J e n e r a ł  

Gran t  pisał co następuje w liście do jednego z swych p rzyjació ł  o 
obecnym stanie wojny amerykańskiej .  ^  i r t l J S l P

,t Dla zupełnego utrzymania,  unii nie pot rzeba jeno wyt rwa łośc i  
i zgody pańs tw północnych,  u Buntownicy w-alczą już  ostatniemi s i ­
łami.  -Starce i dzieci stoją na warcie  w więzieniach i przy mostach 
dróg żelaznych,  równie j ak  i w wielkiej; części  pozycyi  oszańcowa- 
jiych. Nic, mogą już  zastąpić ani jednego  człowieka,  k tó regoby  
stracili .  P rócz s t r a ty  w r ó ż n y c h . po tyczkach  t r acą  dziś dzien­
nie po jednym pu łku p rzez dezercyęyi  inne p rzyczyny,  koniec bun tu  
wnet  wice nastąpić musi, jeżel i  tylko sami wiernymi sobie; pozos ta ­
niemy. Jedyna nadzieja buntowników polega na niezgodzie północy.  
Niezgoda północy sprow-adziłaby buntownikom sukurs  z Tenessee,  
z l \entucky.  i Missouri ,  nas by  z.aś osłabiła.  T e r a z  wszys tkich  do k ła ­
dają s tarań,  ażeby się u t r zymać przynajmniej  d ó W y b o r u  now-ego 
prezydenta.  Od tego wyboru spodziewają się szczęśl iwej  dla siebie 
zmiany. Liczą na. kon tr rewolucye ,  na wybór  s t ronnika pokoju.  
Nas i  przyjaciele pokoju bardzo się j e d n a k  naglą, sądząc,  że za 
udziałem południa od północy nas tąpi  pokój.  Połuduiow-cy żą d a­
liby zwrotu niewolników uw-ohiionych i, wynagrodzenia s t ra t ,  j akie 
ponieśli.

I18U6
" (S tan  zarazy bydła rogatego.)  Co do zarazy bydta  w lwowskim okręgu 

administracyjnym pokazuje się z raportów urzędowych, że" w pierwszej połowie 
września  r. b. z g a s l a ' t u  zaraza w 8 m ie jscach , 'm ianow ic ie  w Folw arkach  
wielkich, Sm olnie, Stronibabach  i lakim oiviez»'.obwodzie złoczowskim ; w Iw a- 
szkowicach  i Cżerąichówcach w tarnopolskim, a nakoniec w GrąŹioicej i R y -  
;pianach  w Samborskim obwodzie) - natomiast jed n ak  wybuclila nanowo w  32 
miejscach, mianowicie: w  K lodnia  iciclltim, i w  folwarku Arnówce  należącym 
da Łuczyc w obwodzie żółkiewskim; 'wt Baworowie i Czernelowie. m azow ie­
ckim  w Tarnopo lsk im ; w Sm creku, Cisnej, Czarnej, Myszkotoie, Zernicy ivyż- 
nej, Horo (i ku, Enkow sku, M oszcztm cu  i Rosochalem  w  sanockim; w Pódma- 
nasterku, Łukaiąicy, Iln iku , Komarnikach, Jabłonowie, M ycie , Krosnem, T o -  
chantm ićach, Ropaw sku, ZawadzcR, I Jłorodyssezach. w samliorsoim; w  N i-  
icoczynie-w  s tanis ławowskim; w Żurawicy, N iżankou-tcach  i Bucżkow iczkach  
w 'p rzem y sk im ; 1 w Skniłow ic  we lwowskim, a nakoniec w Zadaw cach  , Utcaiu 
i Gorbkach w brzeżańsKitn obwodzie.  W ogóle zlinjiluje się jeszcze  w 50 miej­
scach 420 sztuk chorego bydła, gdy tymczasem w innych jes t  już na  ukończe­
niu peryoJ kontumaeyjny.
0 ' (Pożary .)  W  nocy z 21. na 22. b. m. wszczą ł  się pożar w l j ś c i u ,  w ob-

-     f v a u u . H i -  ......... „  j — , I - wodzie stanis ławowskim w domu tamtejszego włościanina cz, ,  i zgorzało 4 d.-my
bóag& im  p o d s ą d n y c h  w  to k u  ś l e d z t w a ,  z a b r a n ia  tiię n a  p r z y s z ł o ś ć  I z  budynkami gospodarsk iem i i  $ całym  plonem  tegorocznym , a cc najsm ntniej-

A a , sisbhiv/ui | l  •/
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sza  nieste ty, zginał przytem w płomieniach 6 letni syn wspomnianego włościa­
nina. Przyczyn," tego nieszczęśc ia  nie je s t  znana.

Dnia 21. b. m. o godzinie l i .  w nocy zgorzał w P o d b e r e z c a c h  w ob­
wodzie  lwowskim jeden  doin włościański ze stajnią, komorą i szopą po i  jednym 
dachem, a oraz rozmaite  sprzęty gospodarskie .  Niewyśledziono, z czego po­
w s ta ł  ogień, a szkoda ma wynosić do 200 zł. w. a.

(W yścig i  konne w Rzeszowie.)  Jak  donosi „Krak. Zlg.“ Rzeszów był 
w zeszłym tygodniu niezwykle ożywiony. W y śc ig i  konne ,  w którycli jednego 
dnie wzięli  udzia ł  okoliczni właścic ie le  d ó b r ,  a drugiego pp. oficerowie miały 
wzniecić  tego roku powszechne zajecie. Zjazd był wielki, wyższą szlachtę r e ­
prezentowało  kilka domów książęcych i hrabskich  i dzielni jeźdźcy  z zadziw ia­
jąc ą  popisywali się zręcznością.  Ale nie mniej dziwić się należy nadzw yczaj­
nemu pod porę wygórowaniu cen w domach gospodnich, płacono bowiem za po* 
kój po 25 zl. w. a.

(L iczba  gości kąpielowych u zdrojów galicyjskich od 1. do 15. w rześn ia  
b. r .)  Do Krynicy przybyło 25 osól, w l i s t u  pa r tyach ,  z tych 21 z Galicyi i 
Krakowa, i  osób z Król. Polsfc. Odjechało 698 osób w 353 partyach, pozostało 
157 osób w 75 partyach. Od początku pory kąpielowej bawiło w  Krynicy 842 
osób w  428 partyach. Do R zegestowa przybyło 5 osób w 2 partyach, wszystkie 
z  Galicyi i okręgu Krakowa. Odjechało 94 osób w 54 p a r ty ach ,  pozostało 27 
osób w 12 partyach. Od początku pory kąpiolowcj bawiło tu 124 osób w 66 
partyach.  Do Szczawnicy przybyło 4 osoby w 3 partyach z tych 2 osób z G a­
licyi i Krakowa, 2 osób z Król. Pols. Do Swoszowic przybyło 8 osób w 5 party ach, 
z tych 6 osób, zGalicy i ,  2 osoby z Król. Pols. Do Rabki nikt nie przybył i do 
15. b, m. nie było tam już  żadnego gościa.  Od początku pory kąpielowej było 
tu  obecnych 105 osób z Galicyi i K rakow a,  1 osoha z W ęg ie r  i 1 osoba 
z ADglii.

(R ekruc i  angielscy.) „N. Preuss .  Z tg .“ p isze: Księga niebieska ogło­
szona p rzez  angielską koinisyę wojskowo - sanitarną , obejmuje niektóre szcze­
góły o stopniu ukształcenia  rek ru tów  wstępujących do armii ang ie tsk ie j ,  w raz 
z porównaniem ze stopniem uksz ta łcenia  w armii francuskiej.  Na 1000 re k ru „  
tów, było w Anglii 239 nie umiejących ani czytać ani pisać, 37 umiejących 
tylko czytać i 724 umiejących i czytać i p isać;  w Szkocyi też s tosunki r e p re ­
zentowane są liczbami 161, 157 i 680 ,  a w Ir land j i ,  przez  liczby 322, 104 i 
578. W  porównaniu z rezulta tam i z r. 1861, stopień ukształcenia  rek ru tów  a n ­
gielskich podniósł się, podczas gdy w Szkocyi i Irlandyi nie zaszła  prawie  ż a ­
dna zmiana. W arinii francuskiej,  w ciągu p ięc iu  lat 1855 - 1 8 5 9 ,  stosunek był 
następujący: na 1000 rek ru tów , 318 nie umiało ani czytać ani pisać, 32 umiało 
tylko czytać ,  a 650 umiało i czytać i pisać. Armia przeto ang ie lska,  ma pod 
tym względem wyższość nad francuską.

(W ychodźstwo do Mexyku.) Zebrało  się  w W iedniu k i lkuset podupa­
dłych przemysłowców mających zamiar przesiedlić  się do Mexyku, i podali do 
namiestnietwa prośbę aby im pozwolono utworzyć stowarzyszenie ,  a zarazem 
z właścicielami okrętów umawiają się  o tani przewóz.

i G osp od arstw o , p r z e m y sł i h a n d el.
L w ó w ,  26. w rześnia. Na naszym dzisiejszym  targu było 

128 w ołów , a m ianowicie z Rozdołu 2 stada pn 20 i 16 sztuk, 
z  Budzanowa 25 sz ., z Żółkw i 9 sz ., z Bobrki 31 sz., z W odnik  
9  sz,. z Kamionki 18 sz , i 192  krów z Czerniowiec. Z tego sp rze­
dano 80  w ołow  i w szystk ie krowy, i płacone za wołu ważącego
250  &" mięsa i 30 U  łoju 37  z ł 50 c., a za wołu w ażącego
360 3" mięsa i 60  łoju 70 z ł ,;  krowy ważące po 290 U
mięsa i 36  U  łoju, płacono pc 49  złr.

S E ło c z Ó t t ' ,  22. września. W  I. połowie b. m. były na 
targach w obwodzie złoczow skim  następujące ceny przeciętne zboża  
i  innych artykułów :
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waluty luslryackiej

Mec pszenicy . . . . 2  60 2 25 2 75 2 50 2 6 9
» t y t a ......................... 1 50 1 20 1 20 1 « 1 26
„ jęczm ienia . . , 1 50 1 15 1 • 1 1 .
„ o w s a ......................... 1 10 80 75 . 70 * 94
„ hreezki , , 1 25 1 15 1 10 1 1 26
„ kukurudzy , , . * * ♦ ♦ 1 30 . * *

kartofli , , . , , 60 52 60 . , 84
Cetnar s ia u a ..................... 1 20 1 10 1 20 1 20 1 20

„ w ełny . . . . « ♦ ♦ 34 * * < .
„ nasienia koniczu , • ♦ *

Sag drzewa twardego 4 5 * 3 50 6 5 60
„ « miękkiego 3 ♦ 3 50 2 50 5 . 4 50

Funt m ięsa w ołow ego 11 11 ♦ 11 ♦ 10 * 12
Mas okow ity * ♦ .  . * 25 « 45 • 45 ♦ 30 ♦ 54

(U rodza je  w  R o sy i.)  Czytamy w W ileńskim  W iestn iku  pod 
datą 1. w z e śn ia  v. s . :  W iadom ości o stanie urodzajów tegorocznych  
w guberniach północno-zachodnich i sąsiednich z niemi nadbalty-

•, , , [
ckieb nie wiele wróżą dobrego.  Ciągło, deszcze wszędzie niema.1 
żniwom przeszkadza ły ,  osobl[wie zbóż  j a rych ; co zaś do ozimych,  
tych sp rzę t  nie wszędzie  pokończony,  a w niskich miejscowościach 
ledwie że zaczęty.  Tu i owdzie oziminy poporastnły.  ^  , ^  «| 

Zbió r  siana w ogóle n iezadawaln ia jacy; kartofle 
ju ż  gnić zaczynają.

W  gub. Kowieńskiej  z powodu długich deszczów 
i pszenica mocno ku ziemi pochylone,  i zbiory,  bardzo 
łata obiecujące,  za ledwie ś rednio wypaść,,  mogą

Zboża  j a r e  dobrze wyglądają,  clioć gdzie niegdzie także się 
pokładły,  a p r zy  dżdżystym czasie nie ma pewności ,  czy ich zbiór  
dobrze sie uda.

od wilgoci
.51

żyto ozime 
w początku

I
ffdzie niegdzie takżeO

O s t a t n ia  p o c z t a .
Z a r a ,  26.  września.  Dziś w południe po uroczystem nabo­

żeństwie o tw or zy ł  gu berna to r  fml. baron Mamula uroezyśeie  dal-  
matyński  sejm krajowy.  Obecnych było 34 deputowanych.  Po 
p rzedstawieniu p rezydenta  i  wiceprezydenta miał  mowę guberna to r,  
poczem zamknięto posiedzenie z t r zy kr o tn ym okrzykiem na cześć 
Jego Mości Cesarza.

B e r l i n ,  21.  września.  Nordd. Allg. Z tg . podaje t r e ść  d e ­
peszy p. Bi smarka z 31.  sierpnia o odpowiedzi  na notę angielską 
z 20.  sierpnia.  P. Bi smark oświadcza w niej, że P rusy  nie wątpi ły  
nigdy o p rawach  Króla Krys tyana IX., i że p rze to  mogły  żądać 
odstąpienia p raw  jego.  Obawy co do pokrzywdzenia narodowości  
północnego Szleswiku są bezzasadne,  a wypadki  między zamknię ­
ciem konferencyi  londyńskiej  a zawarc iem prel iminaryów pokoju sk ło ­
niły P rusy powróc ić  do dawniejszego swego p ro jektu  z 28. maja. 
W  końcu wyraża się depesza z przyjemnością o tern, że Anglia 
uwzg lędnia t e raz  życzenia Księstw lepiej niż na konferencyi ,  i żćł 
przynajmniej  w tem zbl iżają się do siebie zdania obudwu gabinetów.

W i e s b a d e n ,  26.  września.  Książęco nasawski  r ząd -ozna j­
mił  w Berl inie przys tąpienia  swoje do t r ak ta tó w  związku  celnego 
z 28.  cze rwca  i 11. l ipea i wyprawił  pełnomocnikówf  na obrady;

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27. września .

Hotel George : l’P.: Hr. Dzieduszycki A le x , z Izydorówki. — Dobro­
wolski Buchenthai Piolr ,  z Rukawiny. — Balsehe Jerzy, z Jass.

Hotel europejski :  Drohojewski W ład.,  z Rudołowic.
Hotel angielski:  Torosiewicz Emil, z Zastawiec. — W ik to r  Tadeusz, 

z Św ierża.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 27. w rześn ia .

PP.:  Móser Fe rd .  e. k. major, do Drohowyza. — Freund Wilhelm, do 
Porudna. — Rylski L eon ,  do Nart,  — W iśniewski  Henryk, d> Dobrzan. — 
Ł ęczyńscy  Izydor  i Stanisław, do Baliatyez. — Abrahamowicz Józef, do Trójcy. 
Sahanowicz Artur,  do Botuszan. — Wasylko Kon., do Ł ukaw ca

T  K  A  T  R .
D ziś  t e a t r  po lski :  „ ł P o d r ó ż o m a n i a  

p rze z  J.  Korzeniowskiego.
dya w 4 aktacli

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 27 . w rześnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ fteaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan  po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stain

atmosfery

7. god. zrana  
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

329.47 
329 36 
329.38

-t- 6 0
■+• 9 6  
-f- 6 1

83.8 
69 9 
82.6

zachodni sł. 
północny „  
zachodni „

pochmurno
9)

Ilość deszczu 0.*” 3G.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 27. września

Dukat h o len d e r sk i ............................
Dukat c e s a r s k i ....................... , ,
Półimpcryał zł. rosyjski . . . .  
Rubel s rebrny rosyjski . . . . .

„ , papierowy rosyjski , . . .
T a la r  prusk! ........................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. ’ 

„ >, „ m. k. za 100 zł. |
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
a% Pożyczka narodowa . . . 
,kcyft„al.  kol. żelaz. Karola Ludwika '

gotówką towarem
zł. . c. zł. c.

wal. austr. 5 42 5 45
5 45 ó 48

» 9 40 9 51
« o 1 76 1 79
V « t 50 l 52
n » 1 72 t 74
r ” 74 25 75 05

1, 77 97 78 78
kup onów 74

79
53
33

73
80

28
02

240 33 243 —

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 27. września .

5 % M e t a l i k i .................................
ó% po ży czk a  n a ro d o w a  .
Losy z 1830 roku .
Akcye b a n k u  w iedeńsk iego  

„ „ k red y to w eg o
Londyn, 10 fun tów  sz te r l ingóv  
S re b ro  . .
D uka t  po jedyńczy  . .

złr. kr.

71 10
79 40
92 75

773 —

184 80
115 30
115 50

& 48
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